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Po dyskusji o regulaminie 


A ieraz- d0 FZECZY 


Konferencja Pokojowa załatwiła sprawy proceduralne 
i przystepuje do rozpatrzenia traktatów pokojowych 


Konferencja Pokojowa w Paryżu odbyła 
wczoraj dwa plenarne posiedzenia — ra- 
no i po południu. Na porannym posiedze- 
niu przemawiali delegaci Ukrainy 1 Blato- 
rusi, Manuilskij 1 Kisielew, broniąc zasady 
głosowona większością kwalifikowaną, 

Przedstawiciel Ukrainy zwrócił uwagę 
na chwiejne 1 niekonsekwentne stanowi- 
sko delegacji brytyjskiej 1 amerykańskiej, 
które głosując za poprawkami, przekre- 
śliły tym samym powzięte już uprzednio 
przez swych szefów decyzje na Radzie 
Czterech. To odstąpienie od poprzednio 
powziętych decyzji i od danego słowa sta- 
nowi precedens, który może być wielce 
niebezpiecznym przykładem późniejszych 
usiłowań rewizji traktatów pokojowych. 
Z drugiej strony delegacja ukraińska są- 
dzi, że przyjęta w ten sposób procedura 
szkodzi specjalnie tym państwom, które 
poniosły w wojnie najwięcej ofiar I doko- 
mały najwięcej wysiłku dla wywalczenia 
zwycięstwa. 

Dlatego też, zakończył Manullskij, dele- 
gacja ukraińska głosować będzie za utrzy- 
maniem poprzednich zaleceń Rady Człe- 
rech. 

Po Manuilskim, przemówił min. Byrnes, 
odpierejąc zarzuty tworzenia przez Słany 
Zjednoczone 1 Anglię „błoku zachodnie. 
go". 

„Chcemy współpracować ze wszystkimi 
narodami. Nie znaleźliśmy się tu po to, 
aby walczyć z jakimkolwiek narodem. 
Pragniemy iść na ustępstwa i uzgodnić na- 


Wulkiwindonezjij 


twaią niep zerwanie 

Dońoszą z Batawii, że bombowce holen- 
derskie, atakowały wojska indonezyjskie 
w okolicy Badungu. 

Na skutek bombardowania I obstrzału 
z karabinów maszynowych z niewielkiej 
wysokości wzniecone zostały pożary. Śpło- 
nęła pewna ilość samochodów indonezyj- 
skich i skład nafty. Lotnictwo sojusznicze 
zaatakowało również lotnisko w Taski- 
malaja. 


Zzhbrakło forsy 
na eksperymenty otomowe 


Prasa amerykańska donosi, że wobec ko- 
niecznych oszczędności w budżecie pań- 
słwowym USA, trzecia próba z bombą ato- 
mową, która miała się odbyć w końcu bież. 
roku, zostanie odłożona na czas nieogra- 
niczony. Koszt eksperymentu miał wyno- 
sić kilkadziesiąt milionów dolarów. 


a e) . 
Hindusi demonstrują 
przeciw brytyjskim „przyjaciołom” 

Donoszą z New Delhi, że podczas demon- 
stracji dla upamiętnienia rezolucji kongresu 

z r. 1942 żądającej wycofania się Anglików 

z Indii, tłum obrzucił kamieniami kilka cię 

żarówek wojskowych. Dwóch żołnierzy od- 

niosło rany. Policja rozpędziła pochód stu- 

dentów, używając gazów łzawiących, 40 0- 

sób aresztowano. 


sze poglądy z poglądami innych” — za- 
kończył Byrnes zaznaczając jednak, że 
stanowczo broni zasady uwzględniania 
również tych załeceń, które nie osiągną w 
głosowaniu 2/3 głosów. 

Po Byrnesie wystąpił z pojednawczym 
przemówieniem, delegat francuski Couve 
de Murville, starając się wykazać, że róż- 
nica między stanowiskiem Francji I Związ- 
ku Radzieckiego z jednej strony, a W. 
Brytanii z drugiej strony, jest tylko nic- 
znaczna. 

e 

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło 

się o godz. 16 czasu brytyjskiego. Prze- 
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wodniczył min. Bidault, który poddał pod 
głosowanie przepisy procedurałne uchwa- 
lone na komisji. Regulamin, uchwalony 
na komisji, został przyjęty przez plenum 
konferencji 15 głosami przeciw 4, przy 2 
wstrzymujących się od głosowania, Prze- 
ciw regulaminowi  głosowały następujące 
państwa: Związek Radziecki, Ukraina, Bia- 
łoruś | Jugosławia. Polska í Czechosłowa- 
cja wstrzymały się od głosowania, , 
ą © 


Minister Bevin wylądował wczoraj na 
lotnisku le Bourget. Po przybyciu do Pary- 
ża obejmie on przewodnictwo delegacji 
brytyjskiej. 


TEKES 
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D'ISRAELI (Duch twórcy Imperium Brytyjskiego) DO BEVINA: 


— Źle się bawisz kochasiu! Możesz zniszczyć cały mój dorobek — nie mam spo- 


Pomysi 


Ministerstwo spraw zagranicznych W. 
Brytanii ogłosiło wczoraj komunikat w 
sprawie jedności gospodarczej Niemiec, 
który przesłany został rządom Stanów 
Zjednoczonych, Francji i ZSRR. 

Memoriał jeszcze raz nawołuje Francję 
í ZSRR do wzięcia udziału w scaleniu ġo- 
spodarczym Niemiec i omawia dotychcza- 
sowe wyniki scalenia stref brytyjskiej i 
amerykańskiej, oceniając je jako „najzu- 
pełniej pozytywne”, 


„salen 


Ocena ta jednak calkowicie mija się z 
rzeczywistością. Oto jak donoszą ze Stut- 
tgartu, zastępca głównodowodzącego woj- 
skami amerykańskimi w Niemczech gen. 
Clay oświadczył podczas obrad Rady Kon- 
trolnej, że scalenie gospodarcze strefy ame 
rykańskiej z brytyjską wyłoniło szereg cał- 
kowicie nieoczekiwanych trudności, jak 
np. ujednolicenie podatków, poczt, trans- 
portu kolejowego podczas gdy nie prze- 


Vete Ameryki 


Oczekiwana decyzja prez, Trumana w 
sprawie projektu brytyjskiego podziału Pa- 
lestyny, zapadła — jak donoszą z Wa- 
szyngłonu — w dniu wczorajszym, Prez. 
Truman odrzucił projekt, jako nierealny, 

Ta decyzja całkowicie przekreśliła plany 

angielskie i stawia rząd W. Brytanii wobec 
zupełnego niepowodzenia jego polityki 
na Bliskim Wschodzie. 
I tu, jak w Indiach okazało się, że wola 
W. Brytanii nie ma decydującego znacze- 
mda — zarówno dla partnerów, jak i kon- 
trahentów 

P. min. Bevin będzie musiał wyciągnąć 
z tego faktu właściwe konsekwencje i za- 
Infechać narzucania innym narodom swojej 


woħ, jako obowiązującej. 5 
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Sesja KRN 


odbędzie sią 31 sierpnia b. r. 


Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
uchwałą z dnia 8 sierpnia rb. postanowiło 
zwołać plenarne posiedzenie Krajowej Ra- 
dy Narodowej w dniu 31 sierpnia 1946 r. 
o godz, 10 rano. 


Reakcja grecka 
podjudza naród przeciw Albanii 


Szef misji albańskiej przebywającej w 
Waszyngtonie w związku ze steraniami 
Albanii o przyjęcie do ONZ, Tuk Jakowa, 
oświadczył wobec przedstawicieli prasy, że 
Albania jest państwem  miłującym pokój 
1 wyznającym zasady demokratyczne. Przez 
6 lat naród albański prowadził wojnę wy- 
zwoleńczą przy wydatnej pomocy mniej- 
szości greckiej. Obecnie reakcja panująca 
w Grecji swoim prowokacyjnym zachowa- 
niem w stosunku do albańskiego sąsiada 
zmusiła Albanię do zgłoszenia protestu 
wobec Rady Ministrów. ) 


Robofnicy janońscy 
żądają ludzkich warunków pracy 


Przed gmachem parlamentu w Tokio de- 
monstrował 10-tysięczny fłum robotniczy. 
Robotnicy przemysłu stalowego ogłosili 
24-godzinny strajk na znak protestu prze- 
ciw reakcyjnemu ustawodawstwu pracy. 


Jekm Bul 


pociesza „biednych Niemców 


Na zgromadzeniu w Hanowerze lord Be. 
veridge obiecywał Niemcom. że los Ich się 
poprawi, że zostaną im zagwarantowane 
warunki, potrzebne szczęściu ludzkiemu: 
trwały pokój, dostateczne zarobki oraz ne- 
wność egzystencji, 


Waluta węgierska 
wzmocniła się zadcznie 


Z Budapesztu donoszą, iż rząd węgierski 
opublikował, że Stany Zjednoczone zgodzi 


nie dał oczekiw.nych rezultatów. — Amerykuński 
gen. Clay stwierdza, że są duże irudności 


ły się na oficjalne notowania nowej walu- 
ty węgierskiej na giełdach USA, 


* stel 


Jedną z największych trudności jest, zda- 
niem gen. Cłay'a, sprawa wymiany towa- 
rowej między strefami. Nie zawsze rozwój 
przemysłu w strefach amerykańskiej 1 an= 
gielskiej jest równomierny z udostępnie- 
niem źródeł surowca i energii, stąd też li- 
czne komplikacje, 

Jak widać scalenie gospodarcze stref nie 
dało i nie daje tak pięknych rezultatów, 
jakie pragnęłaky widzieć W. Bzyłania 


widuje się ujednolicenia systemu wału-j! jakie przedstawiła w swym wczorajszym 


towego i bankowego, 


[memoriale, 
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budżetu miejskiego.-Tramwaje dają deficyt 45 mil. zł 


Na onegdajszym posiedzeniu M. R. N. 
uchwalono podwyżkę cen biletów tram- 
wajowych: od 12 bm. bilet normalny ko- 
sztować będzie 10 złotych, ulgowy — trzy. 
Podwyżka jest niezbędna, bo tramwaje 
łódzkie przeżywają ciężki kryzys. Referent 
określił go na sumę 45 milionów deficytu, 
samych poborów trarawajarskich nie wy- 
płacono z braku pieniędzy na sumę 20 mi- 
lionów złotych, 

A wydawało by się, że tramwaje to kopal 
mia złota. Ostatecznie uchwalono, że na 
pokrycie deficytu złoży się pomoc młodzie- 
ży szkolnej, która będzie płaciła zamiast 
jednego — dwa złote i pracujący, których 
bilet będzie kosztował złotych 3. W nie- 
znacznym stopniu niedobór pokryją nieza- 
trudnieni nigdzie łodzianie, gdyż mimo 
podniesienia ceny biletów dla nich do 10 
zł — nie da to zasadniczych efektów, bo 
większość z nich jeździ na gapę... 

W dalszym ciągu wyszło na jaw, że ho- 
tele miejskie nie są samowysłarczalne w 
dużym stopniu, gdyż dla przeprowadzenia 
pewnych inwestycji Zarząd Miejski musi 
zaciągnąć 3 miliony zł pożyczki. Pożyczkę 
tę przegłosowano, podobnie jak kwotę 16 
milionów na budowę kanalizacji łódzkiej. 

Z kolei wybrano delegatów do komisji 
dla spraw upaństwowienia przemysłu. Zo- 
stali nimi radni: Sławiński Wincenty, 
Szprinyier 1 Wróblewski Edward. 

Po tych sprawach przystąpiono do sedna 
wczorajszego posiedzenia: debaty nad bud- 
żelem miasta Łodzi za trzy kwartały 1946 
roku, W charakterystyce  prełiminarza 
przedstawionej przez r. Skałeckiego stwier- 
dzono, że budżet nie przewiduje żadnych 
sum na spłałę długów przedwojennych. 
Wynoszą one 78 milionów złotych, ale wi- 
docznie nie czós na ponoszenie konse- 
kwencji gospodarki sprzed września 1939 
roku, Na oświałę miasto nasze przeznaczy- 
ło sumę złotych 66 milionów, zdrowie po- 
chłonie prawie 85 milionów, opieka spo- 
leczna kosztować będzie 76 milionów. To 
trzy najważniejsze pozycje. 

I dlatego w późniejszej dyskusji, która 
przeciągnęła się do późnych godzin wie- 


Codzienna nowelka Expressu 
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Główny inspektor szkolny Huguet| 
bardzo często wspominał chwile, któ- 
re spędził na ławie szkolnej, Podczas 
wizytacji gimnazjów w swym okręgu, 
gdy przesiadywałna lekcjach i przypatry 
wał się chłopcom, siedzącym w ław- 
kach, ogarniało go miłe uczucie — 
przypominał sobie ze wszystkimi szcze! 
gólami lata, spędzone w murach 
szkolnych, dobre i złe chwile, radość 
i strach, zadowolenia i zmartwienia, 

Jeden zwłaszcza epizod utkwił w 
jego pamięci w bardzo ostrych kontu- 
rach, Pamięta dokładnie — był to 
czwartek, lekcja filozofii, Ale uczeń 
Huguet nie myślał wówczas o filozo-| 
fiach ani naukach. Myśli jego błądzi 
ły gdzieindziej, Myślał o  szezęściu, 
które go może spotkać w niedzielę. 
Był zaproszony przez swego kolegę 
Lucjana. A Lucjan miał siostrę, wi 
której Huguet kochał się z całą świe- 
żością młodzieńczego uczucia. Na wszy 
stkich lekcjach wypisywał jej imię na 
skrawkach papieru i w zeszytach 
„Helena“. Pisał wiersze, elegie, sonety, 
w których imię „Helena“ powtarzało 
się we wszystkich odmianach. 

Kto wie, może uda mu się ją po- 
całować w niedziełę, Wpadł nagle na 
pomysł Wyjął z kieszeni scyzoryk 


czorowych, 
wszyscy zabierający glos kierownicy po- 
szczególnych frakcji radzieckich. 

Jeśli chodzi o dochody — podkreślono 
wyraźnie, że majątki miejskie nie dają ty- 
le, ile się miasto po nich spodziewa. 

W dyskusji nad przedstawionym budże- 
tem zabrał na wstępie głos przedstawiciel 
PSL, który z żałem stwierdził, że członko- 
wie jego partii nie brali udziału w pra- 
cach nad ułożeniem budżetu | dlatego 


Wielokrotnie zwracaliśmy na tym miejscu 
uwagę na marnujące się bogactwa na 
śmietnikach, wzywając do racjonalnego 
ich wykorzystania. 

Jak się dowiadujemy, Komitet Ekonomi- 
czny Rady Ministrów, zatwierdził obecnie 
specjalny projekt dekretu e obrocie I go- 
spodarowanin odpadkami użytkowymi, 

Jako odpadki użytkowe uważa się: wszel 
kie przedmioty metalowe zużyte, zepsute, 
zmiszczone, ponadto resztki surowców 1 
innych materiałów, nie znajdujące dalsze- 


energię elektryczną. 
rządem Państwowym, 


czynności: 
Za skutki, wysikające z nielegalnego 


Państwowym, nie odpowiada. 


AWNIEJ i 


trzy te pozycje naświetlali |budżet ten należy przyjąć z zastrzeżeniem. 


W słowach jego nie było jednak wiary 
w powodzenie własnych posłułatów odnoś. 
nie roku 1946, gdyż w zakończeniu przed- 
stawiciel PSL zaapelował o to, by budżet 
na rok 1947 był nie konsumcyjnym, a bud- 
żetem inwestycyjnym. 

Radny Stewiński z PPS podszedł do spra- 
wy budżetu z innego punktu widzenia: 

— Nie możemy formalizować dyskusji 
nad budżetem, bo całe zagadnienie należy 


4 mil. dolarów w śmietniku 


Howy dekret o zbieraniu odpadków 


go zastosowania. 

W ciagu ub, roku zbiórka odpadków da- 
ła następujące rezultaty: 3.414.090 kg 
szmat, 17,369.000 kg makulatury, 6.687.000 
kg szmat papierowych, 4,380,000 kg tłuczek, 
747.000 kg kości. 

Odpadki te w sumie przedstawiają war- 
tość około 4 milionów dolarów! 

Wiełe jednak odpadków marnuje stę. 
Nowy dekret ma temu zapobiec, przez u- 
porządkowanie akcji zbierania -odpad- 
ków. (3). 


OSTRZEŻENIE 

Łódzkie Towarzystwo Elekiryczne, Sp. 
dziło, że na terenie m. Łodzi pojawił się pewien osobnik, podający się za inka- 
senta Elektrowni Łódzkiej, który dokonywuje nielegalnie inkasa należności za 


Ake, pod Zarządem Państwowym stwier 


W związku z powyższym Łódzkie Towarzystwo Elelstyczne, Sp. Akc. pod Za- 
przed wyżej wymienionym osobnikiem, prosi 
wszystkich ob. abonentów, zamieszkałych tak na terenie m. Łodzi, jak i jej okolic, 
aby każdego pracownika Elektrowni, który się zjawi w charakterze montera, kon- 
trolera lub inkasenta, wyłegitymować, zanim przystąpi do wyłsonywania swoich 


iukasowania należności przez niepowołane 


do tego jednostki, Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc. pod zarządem 
Łódź, dn. 9.3. 1946 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 
Sp. Ake. pod Zarządem Państwowym 


zi$ 


nie uważasz! 


Znów 
Czym się obecnie zajmujesz? 
Szybkimi krokami zbliżył się nauczy- 
ciel do ucznia. 
— Ach, tak, mój ig 
zamiast pilnie uważać, miast pamię- 


— Huguet! 


kochany. Więc 
tać, że jesteś w przededniu egzami- 
nów, zabawiasz się wycinankami. Ni- 
szczysz ławki szkolne. Złożę odpowied- 
ni raport dyrektorowi! 

A gdy przyszła niedziela Huguet nie 
poszedł do Lucjana i nie widział się 
z Heleną. Musiał za karę siedzieć w 
pustej klasie į przepisywać Wirgiliu- 
sza. Jaka to była męka. Jaka rozpacz, 

Główny inspektor szkolny przypo- 
minał sobie często tę chwilę. Przypo- 
minał sobie ją, myśląc o swej żonie, 
Helenie. I dziś, gdy znów sobie ten 
epizod przypomniał, uświadomił sobie 
nagle, że właściwie nigdy jeszcze nie 
wizytował tego gimnazjum na pro- 
wincji, do którego niegdyś uczęszczał. 

Następnego dnia postanowił tam po 
jechać. 

Ze wzruszeniem oglądał? kancelarię, 
w której giedział ongiś taki surowy 
dyrektor i do której wzywano go, gdy 
coś przeskrobał, Wchodził tam zawsze z 
drżeniem serca i z trupią bladością 


i zaczął wycinać litery na pulpicie 
ławki. Nóż był ostry a drzewo mięk- 
kie.. I w ciggu kilku minut pięknie 
wycięte litery utworzyły imię „Hele- 
na“, 


na twarzy, Dziś siedział swobodnie 
rozparty na fotelu, wysłuch 
wa dyrektora, który był zdenerwowa- 
ny i podniecony tą nagłą wizytą wy- 
sokiego dostojnika szkolnego. 


ując sło-|" 


— Ach, panie inspektorze — mówił 
dyrektor — co za czasy przeżywamy! 
obecnie. Jak bardzo „zmienili się ucz- 
niowie. Nie interesują się już wcale 
nauką, nie znajdują upodobania w czy 
taniu książek, Cała jch uwaga skupio- 
na jest obecnie na grze w piłkę noż- 
ną, na tenisie, boksie. Zmęczeni for- 
sownymi grami sportowymi, zasypia- 
ją łatwo, a śpiąc myślą o wielkich 
asach sportu. 

Gdy się przysłuchuję ich rozmowom, 
nie słyszę nie innego jak „boisko”, 
„kort“, „drive“, „eravl”*. Gdy w po- 
niedziałek przychodzą do szkoły, nie 
są zupełnie przygotowani, nie potra- 
fią odpowiedzieć na najbardziej pro- 
ste pytanie, ale bez zająknienia wyre 
cytują wszystkie wyniki zawodów 
sportowych, które odbyły się na całej 
kuli ziemskiej w niedzielę. Pięść zde- 
tronizowała Wirgiliusza, O tempora! 
O mores! 

Wzdychając ciężko poprosił do swe- 
go gabinetu nauczyciela, który miał 
odbyć lekcję w ósmej klasie. Wraz z 
nauczycielem udał się Huguet do kla- 
sy. Tak, to była jego klasa, Z roz- 
targmieniem przysłuchiwał się, jak na- 
uczyciel prowadził lekcję. Rozglądał 
się dookoła, Z zadumy wytrącił go 
fagle głos nauczyciela: 

Artaud! Znów nie uważasz! 
Czym się obecnie zajmujesz? Aha, 
zajmujesz się wycinaniem na ławce! 
To jest twoje zajęcie w przededniu. 
aminu dojrzałości. Złożę odpowied- 
raport dyrektorowi! 

Zadowolony, iż wykazał staranność, 


[nauczyciel powracał na swoje miejsce. 


Inspektor Huguet spojrzał na ucznia. 


sprowadzić raczej do odpowiedzi na py- 
tanie — czy Zarząd Miejski prowadzi po- 
Ktykę odpowiadającą interesom szerokich 
rzesz świata pracy w Łodzi, czy nie. Zda- 
niem mówcy, Zarząd Miejski taką politykę 
prowadzi, gdyż dowodzą tego sumy prze- 
znaęzone na trzy najważniejsze grupy za- 
dań samorządu: zdrowia publicznego, o- 
Światy 1 opieki społecznej. Dlatego też o- 
świadcza, że jego frakcja będzie głosowała 
za budżelem przedstawionym radzie, 


Po tych przemówieniach były jeszcze o- 
świadczenia przewodniczących klubów : 
Stronnictwa Demokratycznego (r. Świąt: 
kowski) oraz PPR (r. Loga - Sowiński) 1 
SL (r. Marchaj), wypowiadające 'się za 
przyjęciem budżetu. 


Na zakończenie zabrał głos PREZYDENT 
MIASTA OB. MIAL, który ocęnił dyskusję 
nad budżetem jako pozytywną. Że przed- 
stawiony on został zbyt późno — to stało 
się na skutek zarządzenia ministerstwa, 
które zaleciło przerobienie kudźctu rocz. 
nego na 9-miesięczny, 


— Nie może być zarzutów, że miasto nic 
nie robi — jesteśmy jedynym miastem w 
Polsce, które posiada własne kamienioło- 
my na Dolnym Śląsku. Cóż — kiedy mini- 
sterstwo nie chce przyznać nam kredytów 
na zmianę nawierzchni ulic łódzkich. 

Denina zdrowotna już wkrótce okaże 
się celowa, podobnie jak 1 szkolna, która 
przecież również spotkała się z poważny- 
ml atakami, że miasto nie ma prawa itp. 
Gdyby nie było daniny szkolnej, dzieci nie 
miałyby na czym siedzieć w szkole — re- 
zultaty daniny zdrowotnej ujrzymy niewąt. 
piwie również niezadługo. 

Ogólną tezą przemówienia prezydenta 
miasta było to, że polityka minsti jest batr 
dzo oszczędna a budźeł nic nie ma do 
ukrycia, 

Przewodniczący MRN — Andrzejak na 
zakończenie zakomunikował, że wobec 
konieczności szybkiego załatwienia. budże- 
tu następne posiedzenia budżetowe odbę- 
dą się w dniach 12 f 13 bm. (b) 


Stał blady, ze spuszczoną głową. Gdy 
ją podniósł, w oczach jego widać by- 
ło rozpacz, Huguet zbliżył sję do nie- 
go i spojrzał na pulpit ławki. W tej 
chwili czuł, jak zalęwa go fala gorą- 
sa. Ujrzał na pulpicie, wprawdzie za- 
tarte już nieco r dziestu latach, 
wycięte imię „kielena”, A obok tego 
świeżo wycięte imię „Denisę*, 

Ławka, na której on niegdyś sie- 
dzia Przypomniśł sobie z całą ja- 
skrawością ten epizod. I gdy spojrzał 
w oczy uczniowi przeczytał w nich 
wyraźnie — „Areszt klasowy w nie- 
dzielę... Nie zobączę jej, nie zobaczę 
3e] . 

Inspektor Hu; zwrócił uwagę na 
zeszyt, który leżał przed uczniem. 
Wziął go do ręki, Uczeń Artaud 
zblądł. W zeszycie były wiersze, Miłe, 
dość dobrze napisane wiersze, sonety, 
ballady, ronda j elegie, I we wszyst- 
kich powtarzało się imię „Denise“, 

— A wiesz, że dobrze piszesz — 
odezwał się nagle inspektor Huguet, 
Doskonałe opanowanie stylu ; języka. 
Jeśli przyrzekniesz, że nie będziesz 
niszczył ławek, poproszę dyrektora, 
aby darował ci winę... 

się 


— Pyszny chłop! — rozległ 
przyciszony szept w klasie. 

Inspektor Huguet wyszedł z klasy 
i skierował się do kameelarii dyrekto- 
ra. 

— Niech pan nie rozpacza — rzękł 
z uśmiechem. — Tenis, piłka nożna 
i boks dawno już będą zapomniane 


na świecie, a miłość będzie panowala 
tak, jak przed czterdziestu laty, tak 


jak dzisiaj... 
M. 


i 
Nr 202 == 


| WICEK: — Serwus, szkopy! Jedziemy 
ło aliantów, ale wrócimy... 
W licznym gronie! 


| Ei 
Deficyt iramwajowy 
| Jak wiadomo, Miejska Rada Naro- 
dowa w Łodzi podwyższyła ceny bile- 
tów tramwajowych, które od 12 bm, 
kosztować będą dla pracujących zł: 3, 
üa młodzieży szkolnej zł 2 oraz dla 
pozostałych — zł 10, 


Nie będziemy na tym miejscu anali- 
pować cyfr, podanych przez Kolej 
Elektryczną Łódzką, mających uzasad- 
tié te podwyżkę, chcemy tylko stwier- 
dzić, że akcję, mającą na celu usumię: 
cie deficytu, trzeba było rozpo: już 
dawno i zupełnie od czego innego — 
o mianowicie od pasażerów, jadących 
a zupę. 

Od tych, którzy niemal zawodowo 
„leśdżą bezpłatnie tramwajami, a jak 
ta robią, jesteśmy naocznymi świad- 
Hmi codziennie: 


Pasażerowie ma gapę wieszają się 
pa stopniach tramwaju, w ostateczno- 
foi tylko ośmielają się wejść na plat- 
borme: Do środka mie wejdą w żaden 
sposób, bo tam jest „niebezpiecznie“, 
Tam bowiem grożi zetlnięcie się oko 
w oko z konduktorem, którego można 
przecież bardzo łatwo uniknąć, wy- 
skakując ze stopni, czy platformy! 


Śpis Z 


obejmie 5.941 


Ci pasażerowie na gapę nigdy nie 
wchodzą do tramwaju, nawet gdy jest 
on niemal pusty. Stojąc na platformie, 
hub wieszając się na stopniach, nara- 
żają systematycznie na stratę kasę 
Kolei Elektrycznych. Nie dopuszczają 
bowiem do wnętrza wozu uczeiwych 
pasażerów, którzy dhcą zapłacić za 
bilet! 

A rezultat? Rezultat jest opłakamy, 
deficyt KEG wynosi 46 milionów zło- 
tych. 

n Czy Dyrekcja KEŁ wie, ilu pasaže- 
rów jeździ tramwajami ma gapę? Ile 
pieniędzy traci wskutek tego, że wie- 
lu pasażerów nie wykupuje biletów? 

Chyba nie przesadzimy, jeśli powie- 
my, że 25 proc. pasażerów tramwajo- 
wych to jeżdżący na „darmochę“. A 
to strata bardzo poważna. 


Jeżdźących na gapę pasażerów trze- 
ba larać i to bardzo surowo, dla 
przykladu. Gdy jeden i drugi zapłaci 
mandat "wy, znacznie przewyższają- 
cy ceng biletu, może wypadki tego 
rodzaju nie będą występowały w taki 
nagminnej formie, jak obeenie. Akcję 
zwalczania pasażerów ma gapę winny 
przeprowadzać w porozumieniu z Dy- 
rekcją KEŁ organy MO. 


WICEK: — Szwajcarzy kropią! 
WICEK: — Mają prawo, bo są u sie- 
bie! Po chorobę tu latam; 


cowników.- 


Ostatecznie techniczne przygotowania 
do pierwszego w Polsce spisu ludności we- 
dlug zawodów zostały już zakończone. Z 
początkiem nadchodzącegą tygodnia spe- 


cjalni urzędnicy zaczną obchodzić zakłady 


pracy w Łodzi, celem wypełnienia kart 
indywidualnych spisu zawodowego. 

Dzięki temu spisowi można będzie się do 
kładnie zorientować w obecnej sytuacji na 


rynku pracy i przedsięwziąć odpowiednie 
kroki. 


Wczoraj nadeszły do Łodzi odpowiednie 
druki. Komisarz okręgu łódzkiego nacze!- 
nik Świderski powrócił z Poznania, gdzie 
odbył się specjalny zjazd wszystkich na- 
czelników Urzędów Zatrudnienia oraz okrę 
gowych i obwodowych delegatów Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej dla spraw 
spisu zawodowego w Polsce. 


W związku z wykrycie 


(j) Niedawno donosiliśmy o wykryciu 
afery dżokejskiej na torze wyścigowym 
na Służewcu. 

Obecnie dowiadujemy się, że przy 
„okazji“ zostały wykryte inne oszustwa 
wyścigowe, a przede wszystkim nielegal 
ne bookmacherstwo. W związku z wy- 
kryciem szeregu afer tego rodzaju na- 
stąpiły w Warszawie aresztowania 
wśród sfer tzw. „wyścigowców”, 

Jak podawaliśmy, został aresztowa” 
ny stary „spec” od wyścigów Krzywic- 
ki, który za czasów okupacji zorganizo- 
wał przedsiębiorstwo oszustw wyścć'$o- 
wych na torach Lwowa i Lublina. 

Krzywicki prowadził znaną restaura- 
cję „Wróbeł” na ul. Mazowieckiej i poza 


Jak wiadomo, w Polsce zniesione zosta- 
ły wszystkie koncesje indywidualne dla in- 
walidów, natomiast całość akcii koncesyj 


jennych, przyłączając do niei uczestników 
walk o niepodległość Polski. Do udziału 
w dochodach koncesji dopuszczane są or- 
ganizacje, jednoczące członków, którzy 
stracili zdrowie wskutek działań wojennych 
1 prześladowań hitlerowskich. 

Nie ustalono jednak procentowego udzia 
lu w koncesjach Związku Byłych Wię? 
niów Politycznych, co spowodowało nie- 


Nie jest bowiem do pomyślenia, aby 
jedni pasażerowie placi za przejazd 
10 złotych, albo 3 złote, podczas gdy 
imi — ogromna część — jeździ ma 
gamę, „bimbając” na wszystko i wszyst- 
‘kich! A 


Z dniem 20 sierpnia 1946 roku nastąpi. 
przy Lidze Morskiej — Opłaty wybitnie 
przyjmuje Sekretariat Zarządu Okręgu 
od 9—15 (soboty 9—14), tel. 167-57. 
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CEK ćw cza 


zakładów pracy i 196.501 robotników i pra- 
Bezsensowne pogłoski © przymusie pracy 


/ KURSY SAMOCHODOWE „. 


| WICEK: — Czort go wie! Obojętne, 
|byle nie Niemcy... 


dowy 


Tematem obrad były następujące spra- 
wy: uzasadnienie potrzeby spisu zawodo- 
wego, cel spisu i jego zakres, organizacja 
terenowa spisu zawodowego, technika prze- 
prowadzenia spisu, zagadnienie klasyfika- 
cyjne zawodów. 

Rolnictwo spisem nie będzie objęte, za 
wyjątkiem przemysłu rolniczo-przetwór- 
czego. 

Spis zawodowy ma wykazać: 

a) ilościowy stan zatrudnionych praco- 
wników według kwalifikacji zawodowych, 

b) stan ilościowy poszukujących pracy 
według poszczególnych zawodów, 

c) stan ilościowy absolwentów kończą- 
cych w tym roku naukę zawodu. 

Ostatnio w związku z przygotowaniami 
do spisu szerzone są pogłoski, że cel spisu 
Jest inny, że rzekomo przeprowadza się go 

nr 


Aresztowania hookmacherów 


m afery wyścigowej 40 


osób znalazło się pod kluczem 


tym był właścic, kilku koni wyścigo- 
wych. Dzięki zainteresowaniu się władz 
Krzywickim zostanie również ujęty „as 
bookmacherów”, jeszcze przed wojną 
wyspecjalizowany w konkurencji oficjal 
nego „totka“ Wolski, 20-kroinie karany 
za bookmacherstwo. 

Zamknięto dwa lokale restauracyjne 
w Warszawie, jeden przy Marszałkow- 
skiej 90, drugi przy ul. Widok 26, w 
których bookmacherzy urządzili swoje 
„biura“. 

Ogółem w Warsaawie zosłało zatrzy” 
manych pod zarzutem bookmacherstwa 
40 osób. 

Wiele z nich napewno zawędruje w 
ślad za Krzywickim do obozów pracy. 


Spór inwalidów o koncesje 


Nieporozumienie wyjaśni specjalna komisja 


porozumienia. 
Związek Inwalidów Wojennych stanął na 
stanowisku, że byli więźniowi polityczni - 


nej przekazano Związkowi Inwalidów Wo- inwalidzi winni też należeć do Związku | 


Inwalidzkiego, co im da uprawnienia tego 
związku. Na innym jednak stanowisku stoi 
Związek B. Więźniów, który domaga się 
|ustalenia dla siebie procentowego udziału 
w dochodach akcji koncesyjnej. 

Dowiadujemy się, że powołana zostanie 
specjalna komisja z przedstawicielami obu 
związków oraz. kilku ministerstw, która 
rozstrzygnie tę sprawę. (v) 


Gryf" — Ligi Morskiej 

otwarcie stałych kursów samochodowych 
przystępne dla członków Ligi. — Zapisy 
Ligi Morskiej, „AL Kościuszki 85 w godz. 


WACEK: — Wcale nie obojętne, bo spa- 
damy wprost na arenę!... 
WICEK: — Więc to Hiszpania! 


w Lodzi 


| 


w celach stosowania przymusu pracy, W Ce- 
lach podatkowych, przymusowego przesie- 
dlania i t. p. 

Pogłoski te pozbawione są absolutnie 
podstaw, czego najlepszy dowód, że spis 
jest bezimienny: wśród 15 rubryk na indy- 
widualnej karcie spisu zawodowego niema 
rubryki „imię i nazwisko”, ani adresu. 

Tak samo nie mają żadnych podstaw 
pogłoski, że poszczególni fachowcy będą 
zabierani z zakładów pracy i przenoszeni 
na inne tereny kraju. 


Komisarz okręgu łódzkiego zwraca się tą 
drogą do wszystkich kierowników pań- 
stwowych, samorządowych i prywatnych 
zakładów pracy o okazanie pomocy w prze- 
prowadzaniu tak ważnego dzieła, jakim 
jest spis zawodowy. Delegowanym i upo- 
ważnionym urzędnikom spisowym należy 
przedstawić wymagany materiał, należy 
informować ich rzeczowo, prawdziwie i wy 
czerpująco. 

Urząd 


|wując się do spi 


atrudnienii 


kim, jak również ilości zatradnionych w 
nich robotników i pracowników umysło- 
wych. 

Okazuje się, że w Wielkiej Łodzi jest 
5.941 zakładów pracy, na terenie wojewódz 
twa łódzkiego zaś (14 powiatów i 4 mia- 
sta wydzielone) — 9.022 zakłady pracy. 

W pierwszej fazie liczba robotników i 
pracowników umysłowych, która ma być 
objęta spisem zawodowym, winna wy=« 
nieść w Łodzi 196.501 robotników i praco- 
wrików, w województwie iódzkim 
123.500 robotników i pracowników. 

W drugiej fazie spisu zawodowego, któ- 
rą mają być objęci pozostali pracownicy, 
których nie udało się ująć liczbowo, pi 
widuje się liczbę około 150 tysięcy osób — 
a więc łącznie na terenie Łodzi i woj. łódz= 
kiego ma być zapisanych i rozdzielonych 
wedłuć zawodów i kwalitikacyj okoła pół 
miliona ludzi pracy. (0) 

oreren 


100.000 zi. nagrody 


za znalezienie skradzionej skóry 

Dnia 2 sierpnia br. o godz. 13.30 doko- 
nano napadu rabunkowego pod Sosnicą 
(obok ic) na samochód ciężarowy 
marki „Dodge“, załadowany miękkimi skó- 
rami garhowanymi. 


Cały transport padł łupem bandytów. 
Za odnalezienie lub też wskazanie miejsca 
znajdowania się skóry, względnie napro- 
wadzenie na ślad Zjednoczenie Przemysłu 
Skórzanego okręgu Sląsko - Dabrowskiego 
w Bytomiu przy ul. Kraszewskiego 3 wy- 


znacza nagrodę w wysokości 100.000 zło- 
tych. 
Skóry znakowane są stemplem — trój- 


kąt podwójny z napisem „Państwowa Fa- 
bryka Skór Nysa”, wewnatrz inicjały ZPS. 
(0, 


Str 4 
Qkowiązujące ceny 


Społeczna Komisja Kontroli Gen w Łodzi 
na posiedzeniu w dniu 8 sterpnia 1946 r. usta- 
liła następujące ceny mąki w hurcie oraz ma- 
ksymalne ceny pieczywa, obowiązujące w đe- 
talicznej sprzedaży piekarnie i sklepy spo- 
żywcze od dnia 10 sierpnia br. aż do odwo- 
łania: 

1 kg mąki żytniej 80 proc, loco skład hur- 
towy w Łodzi — 15 zł. 

1 kg maki pszennej 80 proc., loco młyn w 
Łodzi — 37,5 zł. 

1 kg chleba żytniego z mąki 80 proc. — 15 
złotych. 

1 butka pszenna wagi 6 dkg z mąki 80 proc. 
-3a 

W wypadku pobierania cen wyższych nale- 
ży powiadomić Oddz. 8 Okręgowego Inspek- 
toratu Ochrony Skarbowej w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 6, tel. 101-45. 


Zgon żony piolesora 
oskarżonego o współpracę z gostapo 

Donieśliśmy przed kilku dniami o zde 
maśkowaniu b, dziekana Uniwersytetu 
Poznańskiego prof. Lucjana Kamińskie- 
go, oskarżonego o współpracę z Gesta 


10, 

Głośna ta sprawa. która bedzie przed | 
miotem procesu sądowego przed Spe- 
cjalnym Sądem Karnym w Poznaniu we 
wrześniu rb, straci ogromnie na znacze” 
pia z powodu nieprzewidzianego wypad- 

TĄ 
Otóż w więzieniu poznańskim zmarła 
nagle żona prof. Kamińskiego Linda z 
domu Harder, 

Jak wiadomo, władze znalazły list do 
Himmlera, podpisany właśnie przez Lin 
dę Kamińską. (k). 


państwowymi 


(z) Z rozporządzenia Ministerstwa 
Sprawiedliwości wszyscy notariusze na 
terenie całego Państwa otrzymali dymi- 
sję i zostali mianowani sędziami — de” 
legowanymi do pełnienia obowiązków no 
tariuszy w charakterze urzędników pań 
stwowych. 

Biura wszystkich notariuszy warszaw: 
skich zostały przeniesione do gmachu 
Hipoteki. 

ozporządzenie powyższe weszło w 
życie z dniem 5 sierpnia br. 

W ten sposób zostanie również roz- 
wiązany problem obsadzenia stanowisk 
notariuszy w miastach na Ziemiach Od- 
zyskanych. Dotychczas była bowiem 
absurdalna sytuacja, że w Polsce cen- 
tralnej w niektórych miastach był nad- 
miar „a na innych terenach dotkliwie 
odczuwało się brak notariuszy, Obecnie 
spodziewać się należy, że będą oni prze- 
noszeni służbowo do miejscowości, gdzie 
stanowiska te nie są obsadzone. 


1000 budzików miesięcznie 


produkować bedzie fabryka w Łodzi 

Istniejąca w Łodzi od kwietnia ub. r. 
Państwowa Fabryka Zegarów przystępuje 
do uruchomienia działu seryjnej produkcji 
budzików, oraz zegarów — automatów dla 
stacji telefonicznych. > 

Pierwsze serie budzików wyprodukowa- 
ne będą jeszcze w końcu rb. Na początek 
produkcja miesięczna wynosić będzie około 
1000 sztuk. (a) 


Z notatnika renortera 


MOTOCYKL NAJECHAŁ na przystanku | 
tramwajowym przy ul. Piłotrkowskiej 261 na 
Wiadysławę Byk, którą lekarz Pogotowia w 
stanie ciężkim przewiózł do szpitałx áw. Jó- 
zefa. Nazwiska inotocyldisty nie udało się u- 
stalić, 

SUBLORATORZY OKRADLI Helenę Wa- 
Inszczyk, zamieszkałą w Rudzie Pabianickiej 
przy ul. Górnej 29. Wyprowadzający się sub- 
lokatorzy zabrali ze sobą na pamiątkę 20 m. 
tkaniny bieliźnianej. 

MARYNARKĘ PRZYWŁASZCZYŁ sobie 
Józef Dominiak (Matowa 61) na szkodę Z 
munta Borkowskiego, który złożył o 
meldowanie w komisariacie M. 

I WARZYWA KRADNA — j 


ych warzyw. (0). 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miej 
zostały zgubione 
nisterstwo Pra 
28 marca 1946 roku nume: 
nabycie dwóch samochodów 

Zb; 


oraz dowód wpłaty 


ia 1038 


Zarząd Mi 


ani sprawcy ogołociił jej ogród z | o 


EXPRESS 


Odbyta ostatnio w Lodzi konferencja na 
temat usprawnienia komunikacji autobu- 
sowej na terenie województwa łódzkiego 
dała pozytywne wyniki. Przede wszystkim 
podzielono odcinek komunikacyjny w na- 
szym województwie między wszystkie 
wchodzące do tego czasu w rachubę sekto- 
ry, a mianowicie: Państwową Komunikację 
Samochodową, spółdzielnie oraz spółki 
prywatne z tym, że poszczególne przedsię- 
biorstwa mają jasno wytyczony teren 

racy, 

Dla PKS-u zastrzeżono na konferencji 
linie główne jak naprzykład Łódź — Piotr- 
ków, Łódź — Kielce, Łódź — Katowice 
a więc linie dalekobieżne, przedsiębiorstwa 
samorządowe otrzymały linie podmiejskie 
które mają ważne znaczenie dla utrzyma- 
nia kontaktów gospodarczych między po- 
szczególnymi miejscowościami na terenie 
województwa, spółdzielnie sarnochodowo- 
transportowe będą działać na takich li- 
niach jak Łódź — Brzeziny, Łódź — To- 
maszów itp., a więc tzw. linie łącznikowe. 

Dla inicjatywy prywatnej oddano do za- 


Samochody na gazogeneratorach, czyli 
tzw. popularnie „samowarki” coraz czę”. 
ściej ukazują się na ulicach, a możliwe 
jest bardzo, że w przyszłości olbrzymia 
większość tego rodzaju samochodów bę- 
dzie kursować w naszych miastach. 

Sytuacja bowiem w dziedzinie moto- 
ryzacyjnej nie jest bynajmniej różowa. 

Liczba samochodów w kraju wzrosła 
w porównaniu ze stanem przedwojen- 
nym o dwadzieścia kilka procent. 

Wraz z tymi samochodami, które zdo- 
byliśmy u Niemców, z samochodami UN 
RRA oraz z tymi, które otrzymaliśmy 
względnie zakupili w Zw. Radzieckim — 
mamy obecnie w kraju około 44.000 sar 
mochodów. Dla porównania należy po- 
dać, że przed wojną w Polsce było ich 
niespełna 36 tysięcy. 

75 procent naszych samochodów — 
to wozy ciężarowe, wozów osobowych 
mamy nie więcej jak 10 tysięcy. 

Otóż brak nam benzyny na pędzenie 
wozów. 44.000 samochodów zużywa 
miesięcznie około 75 milionów litrów 
benzyny. 


AO 


Zwołana przez OKZZ konferencja w 
sprawie obniżki cen mąki, chleba I bułek 
odbyła się w dniu wczorajszym i zakoń. 
czyła się konkretnym rezultatem. 

W konferencji udział wzięli przedsław!- 
ciele PCH, „Spotem“, Samopomocy Chlop- 
j, Cechu Piekarzy, Wydziału Aprowiza- 
í Handlu, Zjednoczenia Młyńsko - Pie- 
karskiego oraz Komisji Specjalnej. 

Przewodniczący OKZZ ob. Burski wska- 
zał, że ceny zboża spadły ostatnio wydał. 
nie, że już notowano wypadki, gdy kórzec 
żyła kosziował 450 zł. Jest więc zupcłaie 
normalne, że obniżkę tę muszą odczuć tak: 
że najszersze rzesze konsumentów. Mąka, 
‘hleb i bułki muszą stanieć, 

W odpowiedzi na to hurtownicy mąki 
oświadczyli, że nie otrzymali zarządzenia 
w sprawie dekonywania zakupów i wstrzy- 
mują się od takowych, 


mity iena 


piekarnie i młyny. — Ceny chleba i bulek zostały obniżone 


ILUST. 


dzy scktorami państwowym, 
wym i spółdzielczym. 

Konferencja zajęła zdecydowane stano- 
wisko wobec tzw. „łebkarzy* to jest tych 
wszystkich szoferów i właścicieli wozów 
ciężarowych, którzy grasują po szosach 
podłódzkich, zabierając za drogie pieniądze 
pasażerów i którzy wyraźnie szkodzą inte- 
resom państwowym, gdyż nie płacą podat- 
ków, a dla legalnie istniejących przedsię- 
biorstw przewozowych stanowią bardzo 
niezdrową konkurencję, 

Ustalono, że władze będą karały „łebka 
rzy! na miejscu — w przypadkach zasługu- 
jących na to — kara sięgnie nawet konfis- 
katy samochodu. 

Załatwiono również szereg spraw ttchni- 
cznych, jak przydział części samochodo- 
|wych oraz sprawę obniżenia ceny benzyny 
dia przedsiębiorstw koncesjonowanych. W 
tej chwili sprawą tę zajmuje się Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów, który zade- 
cyduje ostatecznie cenę benzyny dla ce- 
lów komunikacyjnych. Przedsiębiorstwa 
zwróciły się o kilkuzłotową obniżkę w sto- 


samorzędo- 


tr. 


Skąd Polska bierze benzynę na cele 
motoryzacji? Otrzymujemy ją_z 
RRA oraz sprowadzamy ją ze Zw. Ra- 
dziechiego i Rumunii. 

Sprowadzanie benzyny z zagranicy 
jest dla polskiej gospodarki bardzo nie- 
wygodne i uciążliwe, gdyż wiąże się ze 
sprawą dewiz, którymi musimy gospo” 
darować bardzo oszczędnie, zaś na UN 
RRA również nie można liczyć długo, 
gdyż jest ło instytucja w przededniu li- 
kwidacji. 

Głodu na rynku benzyny nie zaspokoi 
także produkcja budującej się w Oświę- 
cimiu fabryki syntetycznej (sztucznej) 
benzyny, gdyż przede wszystkim ben. 
na taka jest droższa od prawdziwej, a 
najważniejsze jest to, że fabryka ta zacz” 
nie dopiero produkować w pra 
roku i niewątpliwie pierwsze ilości wy- 
produkowanej benzyny syntetycznej nie 
potrafią w żaden sposób zaspokoić po- 
trzeb rynku. 

Z tych więc powodów powołane do te- 
go czynniki rozważają obecnie projekt 


Zsa: Ny a 


Usprawnienie komunikacji samochodowej 


„Lebkarze” beda surowo karani 


aż do konfiskaty samochoidu.-Wszystkie przedsiębiorstwa samocho- 
iowe przewozić bedą pocztę.- Ustalenie taryfy pasażerskie) 


Jeśli chodzi o ceny biletów za przejazdy 
autobusami, to w trakcie konferencji okas 
zało się, że ceny pobierane przez PKS- 
są przeciętnie o 15 procent wyższe od cen 
przedsiębiorstw spółdzielczych. Zasadą jest 
jednak cena 2 zł. za jeden kilometr. 


Dalej doniosłym osiągnięciem ostatni 
konferencji jest to, że wszystkie przedsi 
biorstwa komunikacyjno-transportowe EA 
dziły się samorzutnie przewozić listy, tele 
śramy i paczki dła poczty. l 

Przyczyni się to już wkrótce do tego, że 
czas dojścia wszelkich przesyłek poczto- 
wych na terenie naszego województwa 20 
stanie skrócony do minimum. 

Wreszcie postanowiono w najbliższym 
czasie przystąpić do budowy w Łodzi Cen: 
tralnego Dworca Autobusowego PRS- 
który ma stanąć na rogu ulicy Śkoruniił 
Wólczańskiej. Z dworca tego będą ró! 
nież korzystać wszystkie istniejące w tt 
chwili na terenie województwa przedsię: 
[biorstwa transportowe i komunikacyjne 
W ten sposób usprawni się jeszcze bardziej 


gospodarowania wszystkie pozostałe linie |sunku do obecnie obowiązującej ceny, któ- cała komunikacja autobusowa Łodzi z kra 


Notariusze -urzędnikami 


„Samowarki 


| jem. (b 


LO OO A ODYNA 


naulicach miast 


Wskutek kraku benzyny irzeba bedzie przestawić 


sumochody ciężurowe nu napęd gazogenerułorowy 


przestawienia naszych samochodów cię 


N! żarowych na popęd gazogeneratorowy, 


Co to są gazogeneratory? 


Są to samochody ciężarowe z paleni 
skami w rodzaju kominów, przytwier 
dzonymi po obu bokach wozu, Wyłtwa 
rzają one gaz pędny z paliw stałych — 
nprz. z drewna, węgla brunatnego, lub 
toriu w brykietach, Co pewien czas szo- 
fer musi czyścić kotły į wrzucać do nich 
nowy zapas surowca — kawałki drzewa 
lub torfu,co wymaga dużo zachodu. Jesł 
to jedyna wada „samowarków”, które 
są bez porównania tańsze w użytkowa: 
niu i ekonomiczniejsze niż „benzynów» 


zy: | ki", 


A najważniejsze jest to — że drewna, 
węgla i torfu nam nigdy nie zabraknie. 
Mamy ich poddostatkiem. Jeśli więc 
sprawa benzyny nie zostanie w inny spo 
sób załatwiona pomyślnie — a narazie 
niema na to żadnych widoków — siłą 
rzeczy będziemy musieli przestawić na 
sze samochody ciężarowe na popęd ga 
zogeneratorowy. (i). 


— na 


W dyskusji wskazano, że jeśli nawet 
weźmie się pod uwagę nie przeciętną, ale 
najwyższą cenę żyta, tj. 850 zł za korzec, 
to po uwzględnieniu kalkulacji, cena je- 
dnego kilograma 98-procentowej mąki żyt- 
niej nie powinna wynieść więcej, niż 15 zł. 
Tak samo maksimum 15 zł powinien ko- 
szłować kilograra chleba, 

Jeśli chodzi o bułki — cena fch nie mo- 
jże być wyższa niż zł 3 za sztukę, przy- 
czym bulka nie może ważyć mniej, niż 
6 dkg. 
| Mąka pszenna 80 proc. ma kosztować 
jwyżej 37 1 pół zł loco młyn, w skle. 
| pach -detałicznych okolo 45 zł, 


Przedstawiciele hurtowników wyraziłi na 
to zgodę. 


KONIE 


0Wać 


dalnym powiadominiu o tym kupców — 
zaczną obowiązywać jeszcze w ciągu bie- 
iącego tygodnia, 

Ponieważ jednak wszystko wskazuje na 
ło, że ceny będą spadać w dalszym ciągu, 
postanowiono wyłonić z ramienia OKZZ 
specjalne brygady rob  icze, kłóre będą 
Interesowaly się w terenie cenami zboża 
a także i mięsa i o wszelkich zmianach bę: 
dą natychmiast informowały OKZZ. 


Po otrzymaniu tego rodzaju wiadomości, 
zwoływane będą dalsze konferencje £ 
przedstawicielami zainteresowanych stron, 
celem dalszej obniżki cen, 


Brygady robotnicze otrzymały takže po- 
lecenie kontrolowania piekarń łódzkich I 
młynów, celem stwierdzenia, czy wypiek 


| Ceny te będą formalnie ustalone przez 


Społeczną Komisję Kontroli Cen i po ofi- | cych przepisów. (gl 


pieczywa odbywa się w myśl obowiązują 


ma 
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EWKA AA i 
Witamy gości radzieckich 


MATAA 


Piłkarze radzieccy przybyli wczoraj do Sznajder robi wrażenie, jakby był jeszcze 


Łodzi w godzinach popołudniowych spe- 
cjalnym autobusem i zatrzymali się w 
„Grand Hotelu". 

Gości powitały w hallu hotelowym dele- 
gacje organizacji młodzieżowych Łodzi z 
Z.W.M i OM TUR na czele oraz przedsta. 
wicicle ŁOZPN. 

W imieniu piłkarzy radzieckich przemó- 
wit trener Maslow, dziękując za serdeczne 
przywitanie, jednocześnie zaprosi! wszyst- 
kich zebranych na dzisiejszy mecz. 

W hallu „Grand Hotelu“ spotykamy gra- 
czy krakowskich, którymi najprawdopo- 
dobniej zespół łódzki będzie zasilony. Są to 
Wapiennik, Ignaczak z Garbarni oraz No- 
wak i Flanek z Wisły, 


Optymizm graczy 
krakowskich 


Rozmawiamy z nimi na temat meczu 
»Torpedowców' z reprezentacją PZPN. 

Wszyscy oni onegdaj byli na meczu w 
Warszawie i pilnie śledzili przebieg spotka 


nia, 

Rosjanie grają ostro — mówi Wapien- 
nik — wszyscy oni są dobrzy kondycyjnie, 
cechują ich dokładne podania į ostre sirza 
ły z dalszych odległości. Jeśli chodzi o na- 
szych piłkarzy, byliśmy zachwyceni grą 
Barana i Gracza. Obaj są w doskonalej for- 
mie i naprawdę reprezentują wysoki po- 
ziom. 

'— A fak pan zapatruje się na wynik so- 
bołniego meczu? — pytamy znanego gra- 
cza krakowskiej Wisły — Nowaka, 

— Jeśli tylko tyły Łodzi nie zawiodą i 
słarannie będą pilnować napastników 
„Torpeda* — mecz możemy wygrać — 
brzmi odpowidź. 


Co mówi kpt. Sznajder? 


Wśród pilkarzy spotykamy kpt Sznajdra, 
arbitra warszawskiego meczu.  Kaplian 


WEEESZ IA "TT. RETE l DZT Z mA 
Sohoia 1 miedzieła 
na boiskach i torze kolarskim 
Program imprez sportowych na dziś 
i jutro przedstawia się interesująco. 
Obok występu „Torpedo“ przewi- 
dziane są mistrzostwa drużynowe Pol- 
ski w kolarstwie, Poza tym grają pit- 
karze o mistrzostwo kl. B. i puchar 


ŁOZPN. 
SOBOTA 
Piłka nożna. 
„ Stadion ŁKS-u godz. 18 TORPEDO 


(Moskwa) — Reprezentacja Łodzi, 
godz. 16 przedmecz. - 
NIEDZIELA 
Boisko WIMA godz, 10 Skra — Na- 
przód. 


Boisko Widzew, godz, 10 Tramwa- 
jarze — Bieg. 

Boisko Zjednoczone, godz. 10 Prze- 
bój — ZWM Aleksandrów. 

Boisko Podgórze, godz. 10 Podgó- 
rze — Łączność, Zgierz, 

Boisko Konstantynów, godz. 10 TUR 
Konstantynów — Pogoń. 

Boisko Krusze Ender, godz. 10) 
Krusze Ender — ZZK, Karsznice. 

Boisko Krusze Ender, godz. 18 
ZWM Pabianice — TUR, Sieradz, 

Boisko WIMA, godz. 18, Filmowiee 
— DKS. 

Boisko Widzew, 
— WIMA. 

Boisko Sieradz, godz. 18, MKS Sie- 
radz — TUR Zduńska Wola, 

Kolarstwo. 

Tor Helenów, godz. 15,30: zawody 
o drużynowe mistrzostwo Polski na 
rok 1946, 


godz. 18 Ognisko 


oszołomiony: anym meczem. 

— Proszę mf wierzyć — zwierza się nam 
popularny sędzia — gracze nasi przesz 
wszelkie najśmielsze oczekiwania, sprawia- 
fac swą grą wielką niespodziankę. Przy- 
znam, że takiego meczu nie pamiętam od 
dawien dawna, Najlepiej wypadli moim 
zdaniem: Baran, Gracz i Gierwatowski, a 
trzeba przyznać, że pozosłali również spro- 
stali w zupełności trudnemu zadaniu. Była 
to próba naszej jedenastki, jako zespołu re 
prezeniacyjnego i trzeba przyznać, że dzi- 
siaj z całym spokojem możemy wystawić 
dobrą drużynę. 

Wracając jeszcze do meczu, muszę stwier 
dzić, że był om trudny do prowadzenia, 

— Czy i w Łodzi będzie pan sędziować?... 
— zapyłtujemy. 


O godz. 5.ej po południu składamy wl- 
zytę gościom. W portierni „Grand Hotelu" 
komunikują num, że wszyścy są obecnie na 
obiedzie, Zasiajemy ich „in corpore”, sie- 
dzących przy długiin stole, nakrytym bia: 
łym obrusem. 

Po za graczami Jest tu radca Ambasady 
Zw. Radzieckiego Tupicyn, przedstawiciel 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej Miel. 
niczuk, kierownik delegacji, przewodniczą- 
cy zw. zaw, pracowników fabryki samo- 
chodów im. Stalina, Baranow, sędzia Dmi. 
triew, który będzie prowadził dzisiejsze 
zawody i inni. 

Podchodzimy do trenera 
wieckiej Wiktora Masłowa. 

— Jakie wrażenie wywarli na panu nasi 
gracze? 

Trener uśmiecha się: 

— jJeknajłepsze. Szczególnie podobał mi 


EEEE OWZREYZ s ERA ET 


asi 


drużyny so- 


Za kilka godzin rozpoczną się emocjo- 
nujące zawody. Nie od rzeczy więc będzie 
zapoznać się z naszymi przeciwnikami, 
kłórych dziś zobaczymy na stadionie, 


„Torpedo” — to drużyna piłkerska Mo- 
skiewskiej Fabryki $amochodów im. Stali. 
na. 


Powstała ona w 1930 r. W dwa łata pó: 
śmiej „Torpedo' zdobywa pierwsze miejsce 
w rozgrywkach o mistrzostwo związków 
zawodowych ZSRR w piłce nożnej, w r. 
1936 przechodzi do t-ej Ligi. 

W r. 1944 „Torpedo” zdobywa mistrzo- 
stwo Moskwy. W r. 1945 w walkach o mi- 
strzostwo ZSRR zajmuje trzecie miejsce po 
moskiewskiej drużynie „Dynamo” 1 druży- 
nie Centralnego Domu Czerwonej Armii 
(CDKA). 

Jesienią 1945 r. w tournee po Bułgarii 
odnosi cztery zwycięstwa, a m.in. z repre- 
zentacją Sofii w stosunku 3:1. 

W tegorocznych walkóch o  mistrzo- 
stwo ZSRR „Torpedo” w chwili obecnej 
zajmuje czwarte miejsce Í ma na swym 
koncie piękne zwycięstwo nad- moskiew- 
skim „Dynamo” i zdobywcą pucharu ZSRR 
w 1945 r. — CDKA. 

A teraz przypatrzmy się sylweikom gra: 
czy, 


dzis 


Dziś na stadionie ŁKS-u emocjonujący mecz 


mieniem zawody prowadzić będzie arbiter 
radziecki — Dimitriew. 
Przy pożegnaniu jeszcze jedno pytanie. 
— Jaki rezultat przewiduje pen w Łodzi? 


— Trudno coś na ten temat powiedzieć, 
mam wrażenie, że piłkarze radzieccy nie 
powinni pokazać w Łodzi gorszej gry, niż 
w Warszawie. 

Mecz dzisiejszy rozpocznie się o godz. 18 
na boisku ŁKS. Przeciwnikiem „Torpedo“ 
będzie REPREZENTACJA ŁODZI, zasilona 
graczami zamiejscowymi. 


Skład naszej drużyny najprawdopodob. 
niej wiać się będzie następująco: 
DEPCZYŃSKI, GWOŻDZIŃSKI, FLANEK, 
WAPIENNIK, PEGZA, KORPOROWICZ, 
|HOGENDORF, BARAN, NOWAK, KO- 


— Nie — zgodnie z zawarłym porozu- CZEWSKI i IGNACZAK. 


„Najlepiej podobał mi się Baran" 


— oświadcza trener gości, Masłow 


się Baran. Jest to zawodnik, rokujący bar- 
dzo duże nadzieje. Dobrze grali Gracz í 
Gierwatowski, Ten ostatni nie pokazał jesz- 
cze swej właściwej klasy. Możliwości jego 
są nieograniczone... 

— Czy wynik odpowiadał przebiegowi 
gry? 

— Tak. Gra była, moim zdaniem, równo- 
rzędna. Jeśli chodzi o naszych graczy, tru. 
dno im było opanować teren. Jesteśmy 
przyzwyczajeni grać na boiskach, poro- 
słych trawą, a nawierzchnia stadionu war- 
szawskiego była dła nas zbył twarda... 

Na stole widzimy butelki „Ostromecko”, 
Zapytujemy, czy gracze sowieccy nie piją 
alkoholu, 

— Przed meczem nigdy — pada odpo- 
wledź. — Zwracamy uwagę, aby gracze 
wogóle mie używali alkoholu, . który źle 
działa na kondycję fizyczną. 


i 


BRAMKARZ: 

Anatol Akimow — ma lat 31. Z zawodu 
jest mierniczym. W piłkę nożną gra 16 lał. 
reprezentował wielokrotnie Zw. Radzłec- 
ki w spotkaniach międzynarodowych z 
Czechostowacją, Francją i Bułgarią. 

Rezerwowym bramkarzem jest Mikołaj 
Razumowskif, lat 35, z zawodu elektryk. 


OBRONA: 
Tijin Mikołaj — lat 34. Majster fabryczny. 
[Gra 21 lat, najstarszy „wyga” sportowy w 
drużynie gości. 

Moszkarkin Włodzimierz — lat 31, inży- 
nier - elektrotechnik, uczestnik międżyna- 
rodowych spotkań, W piłkę nożną gra 13 
lat. 

Następni trzej rezerwowi obrońcy to: 


Jawsiejew Mikołaj — lat 31, tokarz, gra 
16 lat, Kariczew Ramis — lat 32, kontroler 
mierniczy, uczestnik międzynarodowych 
z Bułgarią, Francją, Norwegią, 
osłowacją, Hiszpanią, dalej Malinin 
Konstanty — lat 31, szofer, gra od 11 lał. 


POMOC: 


Morozow Mikołaj, kapitan drużyny — 
pomocnik kierownika warsztatów, gracz 
reprezentacyjny, gra od 11 lat. 


Oblad kończy się. Na gości czeka auto- 
bus Polskiej Komunikacji Samochodowej, 
którym mają oni udać się na zwiedzenie 
miasta, ' 

Odebrawszy zapewnienie, że drużyna 
sowiecka jest wzruszona serdecznym przy- 
jęciem jakie zgotowała jej robotnicza 
Łódź — opuszczamy salę, życząc powodze- 
nia na dzisiejszym meczu. (0) 


Goście zwiedzają Łódź 


Program pobytu piłkarzy sowieckich w 
Łodzi jest bardzo urozmaicony. 

Po obiedzie goście udali się autobusem 
na stadion LISS, gdzie dziś rozegrane zosta- 
ną emocjonujące zawody. Treningu nie 
odbyli. Po prostu zapoznali się tylko z te- 
renem, poczym udali się na mały spacer. 

Autobus wiózł ich ulicami miasta. Część 


spaceru odbyli goście pieszo, interesująć 
się żywo naszym miastem. 
Wieczorem w sall „Grand - Hotelu“, 


gdzie goście zatrzymali się, odbyło się uro. 
czyste przyjęcie, w kłórym udział wziętł 
przedstawiciele partii politycznych, organi 
zacji zawodowych itp. 

Program na dzień dzisiejszy przewiduje 
wizyłę oficjalną u prezydenta miasta 
Mijala. 

Następnie goście mają zamiar zwiedzić 
jedną z fabryk łódzkich. Najprawdopodob. 
nfej udadzą się do Fabryki Monopolu Ty- 
toniowego przy ul. Kopernika, 


Dużo nie chcą chodzić, aby nie zmęczyć 
się przed meczem, do którego — jak wi. 
dać — przywiązują duże znaczenie, 

Miasto nasze opuszczą najprawdopodob- 
niej jeszcze w dnlu dzisiejszym. Uzależnio= 
ne to fest od telefonu z Moskwy, którego 
oczekuje się dziś do południe, Istnieje bo- 
wim możliwość, iż rozegrają oní jeszcze 
dwa mecze w kraju, Jeden z nich w — Ka. 
towicach fest sprawą niemal przesądzoną, 
Drugie spotkanie w Krakowie stoi pod 


jsi przeci 


Sylwetki poszczególnych graczy sowieckich 


makiem zapytania. (0) 


TEET TTT SEE RR EE RANA E A E 
m 


mity 


Jakowlew Antoni — lat 32, pracownik 
fabrycznego wydzíalu planowania, gra od 
11 lat. 


Czajko Jerzy — najmłodszy gracz druży- 
ny, lat 21, ślusarz monter, gra od 7 lat oraz 
rezerwowy pomocnik — Zagrecki Aleksan- 
der — lat 35, kontroler samochodów, gra 
od 16 lat. 


ATAK: 


Panfiłow Wasyl — lat 51, kierowca - kon- 
%oler samochodów, gracz reprezentacyjny, 
gra 11 lat. 


Żarkow Grzegorz — lat 31, tokarz, gra 
8 lat. 

Żżarkow Wasyl — lat 27, tokarz, sra 
8 lat. 


Pomomariew Aleksander — lat 27, kon- 
troler - mierniczy, gra 14 lat. 


Zołotariew Włodzimierz — lat 24, szlif- 
ferz, gra 6 lat 1 rezerwowy Piełrow Piotr 
— lat 35, ślusarz, gra już 20 lat, 


Jak więc widać, najmlodszych graczy 
grupuje atak — trzech bowiem jest niżej 
30-ki. Wiek większości graczy sowieckich 
wynosi 31 lat, 


U 
l 
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| 


| 
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Dokąd dziś póidziemy 


TEATR KAMERALNY DOMI 

Daszynskiego 34 

Dziś o godź. 19,15 „Roxy“ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Codziennie o godz. 19.15 „Niebieski pis* z 
Marią Gorczyńską 

TEATR LETNI „BAGATELA* 
Piotrkowska 94, 

Gra codziennie przy wypełnionej 
'wni arcyzabawną komedię muzyczną Z, Goz- 
qawy i W. Stępnia „Bliźniak* z A. Dymszą 
w: roli tytułowej, 

Wcześniejsze zamawianie 


ŻOŁNIERZA 


biletów. Kasa 


Ja cały dzień, tel. 272-70. 
W niedziele, dnia 11 bm, 3 przedstawienia 
6 godz, 12, 16.30 i 19.30. 
TNA 
PT (Piotrkowska 67) — „Uwodzi- 
Tęcza (Plotrkowska 108) — „Kapitan 
Benoit". 


„Wisła” (Przejazd 1) — „Szczęśliwa 13%. 
„Bańtyk* (Narutowicza 20) „Jezebel“, 

„Adria“ (ul. Główna 2) — „Szczęśliwa 13*, 
„Gdynia* (Przejazd 2) — „Grzesznicy bez 


„Hel“ (Legionów 24) — „Meksykańskie 
noce”, 
„Stylowy“ (Kilińskiego 128) — „Co mój 


mąż robi w nocy“, 
„Robotnik“ (Kilińskiego 
uchwytny Smith“. 


178) — „Nie- 


„Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 16) 
„Czekaj na mnie' 

„Roma“ (Rzgowska 84) — „Podwodny pa- 

„Zachęta” (ul. Zgierska 26) — „Kwiat 

ci 

„Swit“ (Bałucki Rynek 5) — „Prof. Wil- 
ezur“, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Moi ro- 
dzice rozwodzą się” 

wWłókniarz* (Zawadzka 16) — „Zwyctę- 
| stwo w Tunisie". 
= „Przedwiośnie“ (Żeromskiego 4-76) — 

„Powrót”, 
| „Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry- 


wale“ 
„Rekora" (Rzgowska 2) — „Górą dziew 


częta", = 

pBajka“ (Franciszkańska 31) — „Było ich 
dziewięciu”. 

„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
„Wśród gór i lasów" 

Początek seansów w dni powszednie o go 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


„Przedwiośnie', 
„Roma* rozpoczy! © pół godziny 
później, tzn, w dni powszednie o godz. 16.30, 
Seans o godz, 14.80. 
15.30, i 20.30, w niedziele i święta pierwszy 
CYRK Nr 3, AJ. Kościuszki 5—7 
Codziennie doborowy ‘program, 16 atrak- 
cji światowych, początek 19,30, wtorki, 
czwartki, soboty, niedziele 16.30 i 19.30. 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu 


wido- |. 


MYKEN 


IM Lekarze 


Dr med. JÓZEF WIERZEO' 
wewnętrzne, wznowił przyjęcia, 
cza 51, m. 4, tel. 170-60. 


IWA LC: 


chorob; 


Tel. 150-5 


1787 


MIL, specjalista 
skórnych, wenerycznych, pi 
6—8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 


w 


wnętrzne, Piotrkowska 35 


przyjmuje 3—6. 
3371 


Dr med, GUSTAW 
skórne i weneryczne, 
Tel. 138-52. 


Dr med. GLAZER, choroby sl e i wene- 
ryczne. Ordynuje 5 — 8 pp. Andrzeja Nr %, 
tel. 179.10. 4133 


ARKRTEWICZ, ch y 
Piotrkowska 109 m. 6, 
4193 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece į aka: 
szeria, obecnie Łódź, ml. Sienkiewicza „5i 
godz. 3 — 7, tel, 181-47. 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI, starszy dei tesa 
Uniwersytetu Łódzkiego, s! 
uszu, nosa i gardła, Si je 
muje od 8—10 i od 3—7 pp. T 


Dr med, BYSTRZANOWSKA TEOFILA 
choroby nosa, gardła, u 
dwańska 4, m, 5, tel. 12 
15—17. 


Zaofiarowanie pracy 


SAMODZIELNEGO księgowego, 
księgowego, kierownika wy: działu pracy 
płacy, korespondentki - m. 
kuje firma Przem 
i S-ka, Łódź, Tylna 6; 
wydziale personalnym. 


pomocnika 
i 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO portfel z dowodami, 
geniusz, Garapicha 33. 


ZAGUBIONO portfel z kartą rej, wydaną 
przez RKU w Tarnobrzegu oraz inne doku- 
menty na nazw, Zawadzki Daniel, 
stracka 14. 


Wall Eu- 
4467 


446% 


SKRADZIONO portfel z dowodami oraz dwie 
leg. tramwajowe na nazw. Bednarek Marian, 
Rokicińska 9. 
pe zzz 
ZAGUBIONO kartę rej. RKU na nazwi: | 
Kwiatkowski Roman, Zduńska Wola, 
lona 8. 


DYŻURY APTE 
szej nocy dużurują apteki 
(Wólczańska 37), Bojarskiego (Pr 

jk 


10), 


na (Piotrkowska 225 
zińska 56), Pawlu 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 


Czuła do niej wstręt i odrazę. Najchęt- 
niej spiorunowałaby ją wzrokiem, jak nik- 
czemnego płaza. Jednakże wiele miesięcy 
tresury nauczyło ją dobrze maskować swo- 
je uczucia. 

— Pan Oberscharfiihrer jest i czeka — 
rzuciła obojętnie, 

Szulc był wyjątkowo zdenerwowany. 
Ogół nie wiedział o tym jeszcze, ale dla 
wtajemniczonych nie była to tajemnica, że 


| lada godzina zaczną grać działa nad Bu- 


giem i Narwią i że rozpęta się nowa naj- 
straszliwsza z dotychczasowych wojen. 
Wierzono, Rosja nie jest jeszcze do 
wojny tej należycie przygotowana. Znano 
dokładnie ilość zmasowanych korpusów 
Pan sia piechoty i pancernych dywizji, 
które mialy jej zadać decydujący cios, 
Optymiści obliczyli już nawet, że marsz 
niemieckiej armii do rzeki Wołgi trwać bę- 
dzie trzy tygodnie a do jesieni miażdżący 
wszystko jej walec dotrze do Uralu. 
A jednak... 
A jednak 


pewnym nerwowym napi 


Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D— 09315 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 1022. — Cen; ogloszeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł 


ciem oczekiwano tej decygiujęcej rozgryw= 
ki. Bo cóż się stanie, jeśli jedno z obliczeń 
niemieckiego sztabu generalnego okaże się 
niedokładne? 

Co będzie, j 
uda się armii rosyjskiej odrzuci 
o kilkaset kilometrów na zach 

Niemieckie rezerwy załatają z całą pe- 
wnością tę wyrwę. Nie mniej Warszawa i 
Łódź, mogą chwilowo dosta: 
bolszewików, Wtedy zaś trzeba Ł 
motnie uciekać z tego raju, w k 
niektórym tak bardzo roz 

Bruno Szulc obrzuca po: 
skarby, jakie przez wiele, w 
nagromadził w swojej zbójeckiej ja! 

I to wszystko: porcelany, dywany, kr. 
ształy, zegary, magazyny żywności, k: 
z kósztownościami, radia, fortepiany i 0- 
brazy nagich kobiet, trzeba by zostawić na 
pastwę nieprzyjaciela i zrezygnować z cu- 
|downego życia, jakie się tu prowadz 
Nalana, martwa twarz majstra Śr 
liśni się od potu. Kat z ulicy Anstadta jest 


w pierwszych operacjach 
Niemców, 


Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, 


Redaktor przyj 
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w |tyki. Porady bezpłatnie. 


uje codziennie od godz. 


NENNEN 


ZAGUBIONO portfel skórzany czarny wraz 

i, fotografiami oraz kartę rejestr. 
owerową, na nazw. Derendarz Alicja, Rzgow- 
ka 151. Oddać za wynagrodzeniem. 4471 


GUBIONO portfel wraz z kartą RKU, 
wiadczenie ze związku artystów oraz inne 
dokumenty, na nazw, Wiktor Jakubowski, 
Kamienna 4. 4472 


| ZGUBIONO legitymację tramwajową, na na- 
zwisko Mańkut Czesław, Niecała 13. 4473 


1 SIERPNIA 


kradziono w tramwaju dowód! 

jenny, emerytalny, na na- 
Seber Posiadacza uprasza: 

zwrot. pocia na adres: Zachodnia 32, m. i 

447: 


R 


UNIEWAŻNIAM zagubioną karte rejestra- 
cyjną RKU Młudzik Eugeniusza, Chojny, Łą- 
kowa 6. 4475 


Kupno — sprzedaż 


z) 
ri 


5 RZEDAM urządzeni: 


MAŁA owocarnia do odstąpienia wraz z mie- 


4478 


Lokale 


nowski. Tel. 143-30, godz. 15—-22. 448 
ODDAM w dzierżawę ogródek z mieszka- 
niem, Wiad. Żeromskiego 110, m. 10. 4491 


Różne 


GABINET Kosmetyczny „Wenus“, Piotrkow- 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme- 
4483 


KURSY Kierowców Samochodowych prze- 
prowadza Instytut Przemysłowo -~ Rzemieśl- 
niczy, Województwa Łódzkiego. Zapisy przyj 
muje i informacji udziela Sekretariat Kur- 
sów, Łódź, ul. Wólczańska 27, w godz, sle 
10—13 í 15—18-ej. 4481 


GIN fŁ pies, czarny wilk młody z obrożą 
rzaną nową. Odprowadzić za dużym wy- 
natu niem, Piotrkowska 88, m. 12. 4484 


W OKOLICY ul. Podrzecznej 1 Drewnow-. 
skiej zaginął pies rasy ratler, mały „czarny, 
ż ić za wynagrodze- 

Chaberski Florian. Lutomierska 40, 
8 4182 


CENTRALA PRODUKTÓW 
NAFTOWYCH, Oddział Wojewódzki 
w Łodzi, Gdańska 70 
poszukuje natychmiast pomocników 
eryjnych ze znajomością księ- 
vości przebitkowej. 4477 


pełen niepewności i przerażenia. 

— Co będzie wtedy? co się stanie ze 
mną? — dławi go niepewność. 

Ale jest jeden sposób, który takim by- 
tom jak Szule dać może chwilę zapom- 
nienia: wódka. 

Zdenerwowany gestapowiec siedzi za sto- 

lem i pije. Wypił już jedną i drugą szklan- 
kę, ale wciąż jeszcze nie umie znaleźć ła- 
du w rozwichrzonym sercu. 
Spojrzenia jego ślizgają się dziś obojęt- 
nie po smukłej sylwetce Henryki. Nie eks: 
cytuje go widok bezwstydnych póz nagich 
kobiet na pornograficznych obrazach. Nie- 
ruchomo tkwi na swoim miejscu, przeżu- 
wając w sobie gorycz przez nikogo niepo- 
ieszonej samotności 
Wejście Mańki Balikowej formalnie ura- 
dowało go. 

Maskę zwierzęcej jego twarzy wykrzy= 
wiła imitacja uśmiechu. 

— Dobrześ zrobiła, żeś przyszła!... siadaj 
stara — wskazuje jej oczyma krzesła. 

— Przyszłam tu do pana z pewnymi wia- 
domościami... — zaczyna tamta. 

— A do stu diabłów z tamtymi wiado- 
„na to mamy jeszcze czas... na- 
į sie ze mną! — przerywa jej 
Szulc, którymi mocno szumiało już w gło- 


nie daje sobie Sogtareać dwa ra- 
ch rozkazów. 

Kieliszeczek za pańskie PENS wy- 
zawsze chętnie!... i dwa też! — poka- 
uje w uśmiechu zepsute zęby. 

— Kieliszeczek mówisz? — rechocze | 

— kieł k możesz wypić u si 

lbie w domu! U mnie, zapamiętaj to so- 


Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
16—18, tel. 112-60. 


W. numerach piedzieln ych i Świąteczaych — 50 proc. drożej. 


Ione ogłoszenia za 
' Odbito w drukarni Spół 


Nr 262 
Program radiowy na dziś 


14.00 słuchowisko. 1450 reportaż, 14.40 od- 


czyt. Łódź: 1450 aud,  słow.-muz. w oprac, 
B. Busiakiewicza pt. „Dwie ameryk 

operetki“, 15.05 Jak spędzić święto? 15. 10, 
Pog. pop-naukowa: prof. Stiebera tp. Roz- 
wój polskiego obszaru językowego”. 15.20 


Fragmenty z suity symf. Rimskij-Korsakowa 
„Szeherczada*. 15.40 Wiadom. z miasta i pro- 
15.45 koncert reklamowy. W-wa: 
16.00 dziennik. 16,30 koncert. 16,55 audycja 
poetycka. 17.10 koncert. 17.50 „Odbudowuje- 
my Warszawę”. Łódź: 17.55 aud. dla świetlic 
robotniczych 1) występy świetlicówe: Zespół 
solistów świetlicowych, 2) wesoły fel. Kac- 
pra i Śliza R „Fonsio Selerek ma głos“, 3) 
płyty, W-wa: 18.25 wędrówka z mikrofonem. 


aS tenan wrocka PRA AREA Toros 


do — Łódź. 198.00 Nauka przy głośniku, 19.30 
koncert. 20,00 dziennik. 20.30 śpiewa K. 
Szczepańska. Kraków: 2045 słuchowisko. 
Łódź: 21.00 tańce słowiańskie z płyt. 21.20 B. 
Kamodziński, Opowiad. pt. „Zły czas“, 21.30 
koncert życzeń (część 1-sza). Katowice: 22.00 
wesoła audycja słowna, W-wa: 22,15 muzyka 
taneczna, 23.00 ostatnie wiad, dziennika. 
23.20 prógr. na jutro. Łódź: 23.30 Koncert 
życzeń (2-ga część), 23.55 Program na jutro. 
Zakończenie aud. i hymn do 4.00. 


OGŁOSZENIE 

Na podstawie art. 40 Dekretu z dnia 16-g0 
maja 1946 r. o postępowaniu podatkowym 
(Dz. Ust, R. P, Nr 27, poz. 174 z 1946 roku) 
wzywa się Firmę Gorzyczański i S-ka, Łódź, 
ul. Piotrkowska 48 oraz ob. Zajde Stanisła- 
wa, zamieszkałego w Łodzi przy ul. Piramo- 
lwicza 5/9, do niezwłocznego stawienia się w 
Wydziale Podatkowym Zarządu Miejskiego 
w Łodzi, Aleja Kościuszki 1, I piętro; pokój. 
Nr 80, celem odebrania postanowień 4-go 
Urzędu Skarbowego w Łodzi o wysokości 
ustalonej zaliczki na podatek obrotowy i do- 
chodowy za m-ce maj — grudzień 1945 r. 

W razie niezgłoszenia się po odbiór tych 
postanowień w ciągu miesiąca od daty ogło- 
szenia, uważane będzie doręczenie za doko- 
nane. 


Łódź, dnia 7 sierpnią 1946 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


3 mi'iony zlotych 
eta q piekurze tyłułom 
wyrównonia 
Jak donosiliśmy swego czasu, Minister- 


stwo Aprowizecji wyraziło zgodę na dopła- 
canie piekarzom lódzkim po zł 150 za 


każdy kilogram wypieczonego chleba kon- 
tyngentowego, którego wypiek — fak się 


okazało — jest delicytowy. 


Jeśli chodzi o Łódź — wyrównanie z te- 
go tytułu ma wynieść około 3 miliony zło- 
tych miesięcznie. Dotąd piekarze żadnego 
wyrównania jeszcze nie otrzymali, Cech 
ich zabiega obecnie o to u odpowiednich 
czynników. (a) 


| WRZE TTE SCO 


bie raz na zawsze, stara małpo, pije się 
tylko szklankami. 

Opodal snuje się jak bezszelestny cień 
Henryka Ligoniówna. Raduje się serce u- 
piornego dręczyciela, że z taką gotowością 
spogląda mu teraz w oczy. 

— Przynieś szklankę dla wj rudej wiedź- 
my — rzuca rozkaz. A potem sam napeł- 
nia szkło. i 

— Do dna, do dna! —fozkazuje Bali- 
kowej. Bo napadła go taka fantazja, żeby 
i jej także zakręciło się w/głowie. 

— A teraz drugą — pi rzą, 

Mańka pić umie jak stary dragon, ale, 
takie dwie szklanki wypite jednym haus- 
tem wystarczają jej. 

Kobieta czuje w sobiejmiły zamęt, sym- 
patyczny szum — i nagle cały świat wy” 
daje jej się zupełnie inny. 

— A cóż to — spogląda na wiszące na 
ścianie kobiece akty — mało panu bab, że 
ci się jeszcze zachciewa malowanych go- 
lasów... Oj, figlarzu, rozpustny figlarzu... 

Przez sekundę zapomniała, że siedzący 
naprzeciw mężczyzną, to nie ten dawny 
majster Szule, z którym pobaraszkowało 
się nie raz i nie dwa, on jednak jest pijany, 
usłyszał brzmiecą w jej głosie nutkę pe- 
wnej poufałości. 

Jak każdy mesaloman, czuły niezmier- 
nie, zmarszczył brwi. 

Chciał wybuchnąć gniewem, ale zmity- 
gował się. Zaczem splunął tylko i napełnił 
wódka szklanki. 

— Przynieś zagrychę! — wywołuje, zno- 
wu czający się koło drzwi cień Henryki. I 
obejmuje tlusta łapą uszczęśliwioną tą na- 
głą pieszczotą Balikową. (D. c. n.) 


M Spółdzielnia Wvdzwn 7a 
ILUSTROWANY” 
milimetr -+ FA poza tekstem. zł. %0>— 

dzielni „Czytelnik“ Nr. 4 — Łódź, Żwirki Ł 


